


Od Redakcji 

To już siedemdziesiąt pięć lat liczy sobie staruszka nasza kochana, stara 
"buda". Jest zaledwie o pięć lat młodsza od dokumentu, na mocy którego 
Pruszków stał się miastem. 

Wśród licznego grona profesorskiego naszej szkoły szczególne miejsce 
przypadło Leonowi i Stanisławie Ostrowskim. Szczególne stąd, że to na ich 
kadencję pedagogiczną przypadły lata dwudzieste i trzydzieste aż do wybuchu 
II wojny światowej, kiedy to Płacy zdawać musieli najtrudniejszy egzamin wo-
bec historii i przyszłych pokoleń. Pruszkowiacy wyszli z tej próby chwalebnie 
w ogromnej większości, w czym niemały udział miały idee wyniesione z naszej 
szkoły, od Zana. 

Nie ma już wśród nas Stanisławy i Leona, ale pozostał z grona ich najbliż-
szych najmłodszy syn - Juliusz. 

Postanowiliśmy więc opublikować jego autobiografię, której pierwsza 
część pisana była na konkurs w latach 1956 - 57, stąd zrozumiała 
wstrzemięźliwość co do wypowiedzi i osądu niektórych faktów. Część drugą 
Autor dopisał na zamówienie redakcji, ale z uwagi na charakter pracy (auto-
biografia) pisze przede wszystkim o sobie. Z jego wspomnień jednak wyłania-
ją się "prywatne" sylwetki rodziny Ostrowskich, przede wszystkim "groźnego" 
dyrektora ("Barana") i jego żony ("Stasi") - niezapomnianej nauczycielki, pe-
dagoga i przyjaciela młodzieży. 

Dzieje zaś samego Juliusza wydają się ciekawe i zbieżne z niejednym za-
niackim życiorysem, przynajmniej we fragmentach. Sądzimy zatem, że zainte-
resują Czytelników. 

Przy okazji zwracamy uwagę młodszym kolegom, niedawnym maturzy-
stom i obecnym licealistom, że historia naszej szkoły, opublikowana na jej 
sześćdziesięciolecie, kończy się na 1981 roku. Mamy nadzieję, że znajdzie się 
sprawne i ofiarne pióro, które zechce dopisać dzieje brakującego piętnastole-
cia. 
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